YW1ADOMOŚCI KRAJOWE. 


(z Gazety Sankt-Petersburskiey). 

Obwieszczenie o przywdzianiu ałoby rocz- 
ey, z okoliczności zgonu Błogostawioney pamię- 
i NayraśniErszny CESARZOWEY Manv1 PEDoRÓWNY, 
podziałem na 4 kwartały, od dnia 24 paździer- 
ika 1828 roku. n . 

W 1szym, 2gim, Ścim i pęk kwartale JEGO 
RSARSKA Mość i kcn CEesanskiz Wysokości WIEL- 
„cr Xuążyra, raczą nosić wielką żałobę, przez rangi 
jj woyskowe używaną. RZEC 

CmsanRzowa Jrvmość w 1szym kwartale 
aczy nosić wielką żałobę : suknią ruską raty- 
ową czarną z kołnierzem , rękawy długie, o- 
oło rękawów plerezy; na szyi osobny koł- 
ierz czarny płaski z plerezami i szemizetka 
_ezarney krópy, ogon na cztery aiszyby; na 
głowie ubranie z czarney krepy; z czarną ža- 


szonem, jeden z ogonem, a drugi krótszy; ręka- 
jjwiczki, wachlarz, ponezochy i trzewiki czarne; 


anie ciała NAYIAŚNIEYSZEY UESARZOWRY, takoż i 


y ielką "zasłonę krepową , tak, aby całe odzienie 
okrywała. , 


že ma ubior; ale ź tą różnicą, Że ogon u JEY su» 
gsn ma mieć tylko 5 arszyny długości. PA 
; rugi kwartał NAYJAŚNIEYSZA CESARZOWA i 
Jevy Wrsokość raczą nosić takież suknie ruskie 


(szym kwartale; ubior na głowie tenże, ż ujęciem 
p, de ra a zjednym tylko kapiszonem żałobnym. 
AYJAŚNIBYSZA Cesarzowa i JEY Cesarska Wy- 
A sokość, w 5cim kwartale raczą nosić suknie, ruskie 
jjsakna' gładkiego, bez plerezów, bez kołnierza, zwy” 
jiczaynego kroju, z krótkiemi rękawami, z błałemi 
(jkrepowemi mankietami; na głowie mały czarny 
«„czópek z wązkiemi snipami; rękawiczki, wach- 
Mlarz i trzewiki, czarne. [ex : 
ser» kwartału, przez sześć pierwszych 
tygodni Jer Cesarska Mość i JEY. Cesarska Wyr- 
|sokość raczą nosić małą żałobę: czarne suknie jedwa- 
M bne; na głowie białe krepowe ubranie, takoż białe, 
wachłarze i rękawiczki; a w ostatnich sześciu ty- 
kjgodniach pół żałoby: suknie czarne jedwabne; na 
dyłowie korónki i wstążki czarne. i 
Damy pierwszych 4rech klas. . 
~ W 1szym kwartale mają nosić suknie ruskie 
czarne, gładkie z sukńa; z rękawkami podług u- 
Fipodobąnia, z kołnierzem; na szyi czarny osobny 
„kołnierz płaski z plerezami, szerokości teyże, co 
gii u kawalerów tychże klass, z szemizetkami z czar- 
jney krepy ; na głowie ubiory z czarney krepy, z 
czarną wązką przepaską ; wachlarze, rękawiczki, 
ponczochy i trzewiki, czarne; ogony pierwszych 
i2ch klass, mieć powinny po 2 arszyny, Sciey klas- 
Pisy półtora arszyna, a śtey klassy po arszynie. - 
4 Wszystkie zaś 4 klassy, kiedy będą u Ciała 
W Jsy CzsanskiEy Mości, i w dnia pogrzebu, mieć po- 
winny wielkie Żałobne kapiszony ; w czasie zaś 
wyjeżdźania ze dworu, wkładać mają czarne ka- 
iszony krepowe, któreby twarz zasłaniały. 
tey, 6Gtey i 7mey klassy mają nosić takież suknie 
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Ha kiedy Jer Crsanska Mość raczy wyyść na spot-. 


5|* dniu pogrzebu, wówczas raczy mieć ną głowie ` 


Jey Cesarska Wysokość WIELKA XUĘŻNA teñ- 


(jz plerezami, we wszystkićm zgodne, jak w pierw- 


"= 
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iplerezy szerokości równey, co i kawalerowiek 
tychże Klass. Z 
Damy Omey klassy mają nosić suknie czar-Ę 

ne zwyczayne. : > 
PF zgim kwartale mają nosić suknie ru.Ę 
skie z gładkiego sukna , bez plereżów i bez koł-E3 
nierzy; na głowach ubiory czarne z wązkiemi sni- ® 
pami, bez kapiszonów ; ponczochy , wachlerze i$ 
rękawiczki, białe.  * "B 
FH Ścim kwartale mają nosić małą żałobę :§ 
suknie jedwabńe; na głowach ubiory białe kre-$) 
pawe, a wstążki czarne, . AN 
~ IF 4tym kwartale mają nosić pół żałobę : $ 
suknie jedwabne, czarne; na głowach korónki, i8 
w pierwszych Óciu tygodniach wstążki ezarnejń 
z białym, a w ostatnich 6ciu tygodniach wstążki j 
kolorowe. 09 i zę 
Panno pokojowym In CrsaRexjcu Mości po- ii 


zwala się żałoba, na równi z damami Gtey Alassy,EĄ 


Oscby płci męzkiey: ,...- R 

1szey i ogiey klassy, w pierwszym kwartale, | 

maja nosić kaftany ezarne,sukienne,ze 4ma obszyte- | 
nii gnzikami; spódnie suknie takież; na obszłagach 
kaftana u góry plerezy, szerokości półtora wierszkaj % 
podszewka etaminowa; na kapeluszach wisząca | 
krótka krepa; szpady obszyte czaraćm suknem „Ę 
ponczochy harusowe, trzewiki i bóty zwyczayne;$ 


= 


Dx 


'sprzążki na trzewikach czarne; koszule bez man- [4 


kietów; halsztuchy na przedzie zawiązane. e 
Karóty i sanie czarno obite bez herbów; szo- $ 
ry i chomąty czarno oszyte; konie okryte czarne- i 
mi kapami, dłagiemi na sześć wierszków od zie- 
mi; lokaje, stangreci ,.forysie w liberyi czarneyj 
bez wstążek; guziki do pasa; ubicr ruski dlaf 
stangretów i forysiów z czarnego sukna, takoż czap- 
ki i pasy czarne. 
W domach jeden pokóy wybity czarno. Kawa- 
lerowie Dworu, nie należący nawet do pierw-[ 
wzych dwóch klass, mogą używać wyżey opisaney 
żałoby, oprócz obicia pokojów i karét. A 
Sciey i śtey kłassy, w 1szym kwartale, su- 
knie i liberya, mają bydź takie, jak wyżey opi% 
sano; tylko, żeby płerezy przy obszlagach kaftano: % 
wych. miały szerokości na wierszek; a pokojów? 
swoich i karét czarno nie mają obijać. >, 
tey, 6tey i7mey klassy mają nosić kaftany,f 
w 1szym kwartale, sukienne, z obszlagami okrą-|B 
łemi; plerezy natrzy ćwiercie wierszka szeroko-je 
ci; a w 2gim, Scim i śtym kwartałach, jednostay- $š 


ne z rańgami Sciey i śtey klassy; przy czem pozwa-Ę 


la się liberya czarna. Eas i 
Osoby klassy 8mey mają nosić odzienie czar-$f 
ne; zwyczayne, pół-roku, mając w 1szym kwartą-] 
le szpady i kapelusze obwiązane krepą. 
W 2gimi kwartale, pierwszych klass osoby ii 
kawalerowie Dworu, mają nosić ubiory sukienne,f 
czarne, bez plerezów; trzewiki ze sprzążkami%łę-f 
kituemi, szpady i kapelusze z krepą; u liheryi przy- § 
szywać na lewem ramieniu wstążki podług swe- 
go herbu. | : 
W 5cim kwartale, osoby pierwszych czterech 
klass mają nosić Żałobę małą, z podszewką jedwa- 
bną i guzikami, szpady i sprzążki zwyczayne, i wte- i 
dy czarne obicie pokojów i pojazdów , jako też 
liberyażałobna usług, zdeymują się. 
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W 4tym kwartale takież odzienie, s ponczo- 
jchy białe. 
à Wszystkim innym płci, raęzkiey i Żeńskiey 
M osobom, jakiegobykolwiek kto był staau,pozwala się 
f chodzić w czasie żałoby, we zwyczayaóm czar- 
HM nóm odzieniu. : ; 

i Osobom zostającym w słnżbie cywilney, któ- 
Wre mają Naywyżey potwierdzone mundury, do- 
*zwala się w nich chodzić, mając kamizelki, szpa- 
H dy, rękawiczki i ponczochy czarne, a krepę na 
G mieyscach przepisanych. 7 
Czarne traki z pierezami, podług klass, w cza- 
jsie żałoby, rosić dozwala się; lecz z zachowaniem 
Í podziału żałoby na kwartały. 

E à FW oyskowi: 

A Wszyscy Woyskowi Jenerałowie i Sztabs- 
ej Oficerowie w czasie wielkiey żałoby, w 1szymi 

T 2gim kwartale, mają nosić krepę na lewey ręce, 

f jako też na kapeluszach, epoletach, exelbantach, 

ja kitki v kapeluszów i fe|cechy okrywać krepą, 
fl oprócz tych dni, kiedy bywają na straży, albo 

dprd. frontem: w takióm zdarzeniu mają hydź 

f zupełnie bez żałoby. 

, W 5cim zas kwartale przepisujz się Żałoba, 

| wyżey wyrażonym osobom, tylko w krepie na rę- 
fi ku, u kapeluszów i na felcechach; a w ttym sa- 

| ma tylko krepa na ręku. i 

í Wyżey opisana Żało 


A 
5 


X 
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ba roczna postanawia się 


A tylko dla Domu CzsanskiEGo; wszyscy zaś inni no- 
5 szą ją tylko przez sześć miesięcy, wedle oznaczo- 
H nych w pierwszych dwóch kwartałach podziałów. 
l» Frielki Marszałek Hrabia Mussin-Puszkin- 

i Brjus, 


Ryga dnia 17 października. 
(z Pszczoły Północney). 
7 Przez kilka dni, trwały tu nieustanne pra- 
* wie deszcze. Dnia 5 października powstała nader 
$ straszna burza, od morza, z wiatrem północno-ża- 
* chodnim. Sprawiła bardzo wielkie spustoszenia” 
|) na lądzie, które atoli całkiem mało są znacżące: 
9) w porównaniu z klęskami, wydarzonemi na morzu. 
[; Pod samém miastem zatonęło kilka okrętów ; ło- 
* dzie, belki, drzewo były wpędzone na mosty. Wo- 
W da wystąpiła z brzegow nie tyłko w I)zwinie, lecz 
M nawet w monieyszych rzeczkach. Pod Dinamindą 
$ Bolder-Aa i Domeesniesem wpędzone zostały sześć 
$ statków na mieliznę. Pewnych wiadomości o szko- 
P dzie, zdziałaney przez tę burzę, jeszcze nie mamy. 
* Miała ten wpływ na pogodę, że po ucjiszeniu się 
f nastały dni jasne i suche. Rolnicy mogą teraz 

kończyć przerwane niespodzianie roboty. © * 

Rewel dnia 8 października 
(z Pszczoły Pólnocuey). 

Wicher, który powstał od półńóco-zachodi; 


jdnia 5't. m. wieczorem, panował do nocy dnia 7er 


Ñ Nikt z naystarszych mieszkańców nie pamięta tu 
F podobney burzy. Zjedney strony stawił się oczom 
4 groźney wspaniałości obraz: szumiało rozhukane 
| morze; spienione bałwany, uderzając w warownie 
9 portu wojennego, rozbijały się w powietrzu; było 


f widać zdaleka, jakby cała przystań pokrywała się . 


f dymem, który, od promieni wyglądającego chwi- 
H lami zpod tumanów słóńca, zamieniał się w ogni- 
ste morze. Wtém oczy wszystkich zwrócone zo- 
W staty w drugą stronę, dokąd były pociągnione okro- 
‘$ pnym i nader smutnym widokiem: wśród nocy 0- 
f kret, stojący na straży, zerwał się z lin, któremi 

był przywiązany u weyścia do przystani, wpędzo- 

ny został na stary, zatopiony blisko Katarynenta- 
| lu statek, otrzymał, bez wątpienia,rozczepienie i po* 

grążył się w wodzie tak, iż tyłko widziane były je» 

go maszty, burty i mała część pokrycia. Będący 

na fregacie ludzie, trzymając się jeden drugiego, 
zdawali się, oczekiwać pomocy, gdy tymczasem 
wrzące fale pokrywały ich jakby płachtami bia- 
łemi, Zestrony admiralicyi uczynioao kilka 
|usitowań dla ocalenia ginących, ale na próżno; trzy 
tylko łodzie rybackie natężonemi siłami pasowa- 
ły się z morzem , w nadziei wybawienia nieszczę- 
A sliwych od śmierci. Jedney z nich udało się u- 

ratować czterech maytków; drugiey dwóch, (dway 


p 


zaś, skoczywszy z okrętu, nie trafili do łodzi i u- 


tonęli). 'irzecia takoż pokonała wszelkie trudno- % 
z. STEC $ a K 
sci: już to podnosząc się wysoko na hatwanach ,$ 
juź znikając w głębini. dosięgła okreta; lecz w gą 


tey chwili, kiedy trzeba było przystąpie do ocalenia 


ginących, ogromny batwan pochłonął łódkęi nien B 
straszonych W oltęmadów , w oczach tysiąca wi-5 
dzów, którzy się zebrali na moście i na pobrzeżu.Ę4 
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Po tém zdarzenin nikt się j02 nie ośmiieht poświęcić 


siebie na ratunek nieszczęśliwych. Nana; 
na, dnia 7, kiedy burza ucichła, Nargeńscy łoc 
„mani wielu od zimna skościeniałym ludziom Ży 


cie ocalili:  Wsżystkich, jak powiadają, ludzi zgi PA. 


nęło, w czasie tey klęski, trzydziesta czterech. 


Rybacy, którzy padli otiarą swojey «spaniałomyśl- ŠĀ] 
ności, zostawili wdowy i 15ro dzieci, na-wspavcie fg | 


rz zra GĄ 


$ 


których zebrano 590“ rubli, z okoliczności byľego ff 


wczora obrzęau uroczystego w klubie Czarnogło-Ę 
wych (Schwarzenhiapier-ixlub), gdzje w dniu tym jaj. 


wystawiony: był portret NaYJaśnikYsŻEGO naszego | 


MoNaRcny, malowany w całey postawie przez zna FE] 


komitego artystę P. Waltera. Blisko zatonionego o- PB 


krętu, zginął także okręt lubecki, który płynąc $ 
z St. Petersburga, chciał skryć się od burzy, do. 


naszego portu; ludzie jego ocaleli niedaleko od 


kosza bnteryyaego; gdzie stał na kotwicy statek 


finlandzki, który uniknął zaguby przea skutecznie [R 


przedsię wzięte środki. 


W samym porcie musiano i 


zrąbać maszty u okrętn skarbowego, dla zabezpie- $ | 


czenia go od zupełnego zgruehotania. Przedpier- 


sień w nowym porcie wojennym, jak powiadają. | j 


bardzo uszkodzony został, Na lądzie również zrządzi- 


ła ta burza wiele szkody w lasach izabndowaniach. | 


-Wiadomość szczegółowa o oblężeniu z wzięciu A- § 


chatcychu. 
(z Gazety Tyfliskiey). . 
Po rozbiciu korpusu tureck:ego, dnia g sierp- 
nia, pod murami Achałcychu, P. Dowódzca kor- 
pusu kazał przystąpić do oblężenia miasta i zacząć 


roboty, które codzień szybka postępowśły. Jesz: BĄ. 


cze dnia g, wieczorem, Półkownik Baron Fryde | 


\ryks, który dowodził woyskoin, zasłaniającym ró- BA 


boty oblężenia, korzystając z wrażenia, uczynione: 
go na nieprzyjaciełu, poruczył Półkownikowi Hra. § 
j 


wnątrz miasta, przeciw ńeszego skrzydła, co też 


wykonano przezeń bardzo pomyślnie, z półkiem jj r 


grużyyskim grenadyerów. Dnia 11 była spuszczo 
na z wyniosłości i pomknięta na 150 sążmi od ze- 


iemu Simoniczowi, zdobyć batcwyą, wzniesioną ze-Ę 


wnętrznego wała nieprzyjacielskiego, i około 500% 


sążni od twierdzy , baterya, wystawiona przeciw 


wschodniey stronie twierdzy, która obeymowała 2p 
skrzydłami stakowaną linią; i razem przy tém od- %8 


rywała uwagę nieprzyjaciela. Dnia 15 i 14, w 


nocy, założone były baterys burzące, na przeciw% 


północnego bastyonu, głównego punktu attaku :f 


pierwsza na 150,.a druga na 100 sążni. Przez tef | 
baterye, jak sam bastyon, tak i wysokie grube pa- 
lisady, stanowiące zewnętrzne ogrodzenie miasta „$ 
zostały mieyscami, przełamane. To ośmieliło P. 


Dowódzcę Korpusu wziąć miesto szturmem. 
Dnia 15, o godzinie 4, po południu, postano- 


dzieła. Na głównym punkcie szturmu, gdzie się 
znaydował wyłom, rozkazał szyrwańskiema pó 
kowi piechoty zdobyć bastyon, a potém zająć © 
łą część przedmieścia, f i 
go ; ósmemu batalijonowi pijonierów wnet zatem 
pomknąć się ku palisadom, zrąbać je i potym 


rze- 


wił P. Dowódzca Korpusu dokonać tego walnego gs 


aż do kościoła katolickie- S$ 


prowadziwszy jednę górną haubicę i cztery lėkkie 8 


działa liniowey konno-artylleryyskiey roty, zało- Ff 


żyć w zajętóm przedmieściu lożament, i wzrieść 


w nim batergą do: dalszego popierania oblężenia. 
Innym woyskom, wyjąwszy rezerwy, zalecił dzia- £ 


łać 
stkim bateryom posiłkować głównemu uderzeniu.f 


<Półk szyrwański, pod naczelnictwem Półko:$ 


przeciw miastu atlakami udawanemi, a wszy” $ 


wnika Zorodina , z nadzwyczayną walecznością 1% 


zimną krwią postąpił ku wyłomowi, bez wystrza-{ 
łu, a nieprzyjaciel przywitał go strasznym ogniem {A 


karabinowym z bastyonu zburzonegó i zza polisa- 


dy, przez co, w jednym oka mgnieniu padli na gą 


 BAdzajami na 


© placu: Podporucznik FF'acznadze Zcii20 prostych 
żołnierzy, Półk szyrwański rzucił się niezwłócz- 
“aie przez wyłom i opanował bastyon , zabrawszy 
p) działa i kitka chorągwi; wszedł potym do mia- 
Msta i pomknął się na przód. 
p kopow, Póikowaik Hurcow, pommknął rotę sape” 
rów, z siekierami, ku palisado:,, w celu zupełne- 
(50 oczyszczenia wyłomy , przez zrąbanie palisad, 
Ma z rotami pionierów, przeniósłszy na rękach, 
biprzez rów , górną haubicę i jedno działo, posta- 
iwit je w kierunku nie wielkiego ryneczku, le- 
*|żącego naokoło kościoła; przy tém też rozkazano 
Mbyło pionjerom, którzy mieli z sobą kosze szań- 
icowe, stawić je o 100 krokow, z przodn bastyonu, 

(w celu zrobienia lożamentu. Potenczas, moćne i 
jodwaźne woyska tureckie; które się składały 
iz Adżarców, Łazów i mieszkańców, w liczbię o- 

koło 4.000 ladzi, zebrawszy się poza kościołem i 
{w rowie, blizko niego znaydującym się, uderzyli 

ze skrzydeł i frontu, ze straszliwą natarczywością, 
fina strzelcow Szyrwańskich. Półkownik Borodin, 

Wi uszy wszy pierwszy batalion półku Szyrwańskie- 
go na prawo, wcelu wzięcia nieprzyjacielowi tyłu 
p! skrzydła, który się utrzymywał blizko palisady 


Hi w domach przedmieścia; drugi zaś batalion po-- 
$ prowadził na te tłumy, które się skupiły około. 


m kościoła. WVówczas, kiedy odparty nieprzyjaciel u- 

| ciekł za kościoł i usłał trupami całą przestrzeń, kula 
$ aderzyła śmiertelnym ciosem tego cale godnego 
| Sztabs-oficera, znsjomego ze swojsy bohaterskiey 
j waleczności; w tymże prawie czasie zostali zabi- 
ci: naczelnik ochotników strzelców, A pszerońskie- 
fso półku piechoty major Rydzewski, i pótku Sayr- 
$ wańskiego chorąży Biełanow; ranieni: dowódzcą 


„batalionu, msjor Owieczkin, porucznicy: Koleu~ 


E chow, Raznotowski, podporucznicy: Lakonie, Sam. 
sonow, chorążowie Sielawin, Blednow, Symonow, 
E Amiłachwarow, Kononow i prsykomenderowany 
do niego Leyh-Gwardyi półku Preobrażeńskiego 
porucznik Dik. 
K Tymczasem, nieprzyjaciel przepędzony za 
j<ościoł, byr posiłkowany ze wszech stron przez 
"owe tłamy, a przez to bitwa: w tém mieyscu sta- 
kę ła Się dla Bossyan nadzwyczay zgubną. Turcy strze- 
AU zpoza muru do woysk , które się zostawały 
na rynku; odwaga nieprzyjaciół była tak wielka, 
ze niektórzy z nich raucali się z obnażonemi kin- 
$ Ruskich: nawet niewiasty s -brojone 
były uczęstnicami w tym boju. Kilka razy, wa- 
Y leczni strzelcy półku Szyrwańskiego usiłowali o- 
panować kościoł i wdzierali się na dech jego płaski, 
lecz w mgnieniu oka byli złamani. Wtenczas Pół- 
| kownik Burcow postawił pozostałe działa liniowe na 
y pozycyi, w podwóynym kierunku; na kościoł i na 
Prawo, ku palisadom, gdzie nieprzyjaciel uporczy- 
vie się trzymał. Szybkie i celne strzelanie z tych 
g diat Ksauła Zubkowa wiele się przyczyniło do 
4 vSirzymania natarczywości nieprzyjaciela; równie 
U też i baterya z możdżerzami Kohornowemi, wznie« 
fjsiona przez Porucznika Artylleryi Krupienniko- 
wa, który w teyże chwili okropnie był raniony. 
j Urządzenie lożamentu coraz się pomykało. Zają- 
wszy nim płaskie dachy wyższych domow i gro- 
Zac przez to skrzydłu nieprzyjacielskiemu, a po- 
tem przedłużywszy go przez rynek, naprawo do 
,|palisad, zupełnie zabezpieczyli opanowanie basty- 
„jonu ; lecz to zrządziło utratę kilku odznaczają” 
Sjcych się rotnych dowódzców i ołticerów batali- 
jou pionjerów: zabity porucznik Szefler; okropnie 
j|rauieni: Sztəbs-Kapitan Szmidt, porucznik Sołom- 
42 podporucznik ./Filde i Chorąży Puszczin, z 
M których dway pierwsi już umarli. Z niższych 
„rang zmienili swych poległych towarzyszów ; i 
{we dwie godziny, przedsięwzięta robota została 
dokonaną. Przez dwie godziny rozlew krwi trwał 
nayokropnieyszy, ale Rossyanie pomknęli się 50 
Msążni na przód, i po szóstey godzinie, wśród nay- 
strasznieyszego ognia, kosze bateryyne były posta- 
Ri wione i nasypane ziemią, przeciw krzyżowych, 
wpół dochodzących wystrzażow nieprzyjaciela; któ- 
ry zasiadł w domac" i lożamentach, Ą 
(Dalszy ciąg nastąpi!) 


Za nim naczelnik 0--. 


KnRóLEwsrwo POLSKIE. 
FFarszawa dnia 8 listopada. 
(z Gazety Wacszawskiey.) 

W Zerlinie wybity został medal na zdoby- 
cie Farny przez woyska Rossyyskie. Nabyć go 
można w mennicy medalów w Berlinie: z bron- 
zu angielskiego po a5 sr. (2ł.3), z kompozycyi 
złotey, po sr. 25 (zł. 5); 1 z czystego srebra po 2 
talary (zł. pol.12). Wystawia on, na stronie przed- 
niey, dobrze trationą głowę NaYJAŚNIRYSZEGO CE- 
SaRZA Wszech Rossyy, podług natury modelowa- 
ną, z napisem naokoło: Nicolaus J, totius Rus- 
siae Imperator.. Na stronie odwrótney zaś: wie- 
niec wawrzynowy otacza słowa: Jarna a Russo- 
rum fortissimo exercitu capta , die X4 Octob. 
MDCCGXXVII. 

Fn Asoy A: 
Paryż dnią 30 października. 

- (z Gazety Warszawskiey). 

Wszystkie dzisieysze dzienniki tuteysze do- 
noszą o wzięciu Farny przez woyska Cesarsko- 
Rossyyskie. Pierwszą wiadomość w tey mierze o- 
debrano tu wczora z S/razburga przez telegraf. 

Jeden z tuteyszych dzienników zapewnia, iż 
na ostatniey Radzie Ministrów postanowiono, po- 
słać do Morei drugą wyprawę, złożoną ze 12,000 
woyska. 

W dzienniku Posłaniec Izb czytamy nastę- 
pujący artykuł: „„Dwa tylko są sposoby do od- 
bierania wiadomości z teatra woyny, to jest: urzę: 
dowe biulletyny i prywatne korrespondencye. W 
Stambule Dywan wie wszystko, co się dzieje; lecz 
cudzoziemców o niczć » nie uwiadamia, a poddani 
jego wiedzą jedynie to, co im pozwala wiedzieć. 
Tatarzy, którzy od woyska listy urzędowe przy- 
wożą, są charakteru skrytego i prócz tego naka- 


"zane mają milczenie. W roku 1799 był wysłany 


Hussein, kapitan Basza i faworyt Selima III, prze- 
ciw znanemu Paswan-Oglu, Jeden z jego goń- 
ców „przywiózł wiadomość o klęsce. Obawiano 
się, Że wypowie wszystko; kazano mu się więc 
przed Dywanem i wielką liczbą świadków stawić. 
Na tém zgromadzeniu przybrano go w honorowy 
kaftan. To nastąpiło w skutku niby przywiezio- 
ney przez niego wiadomości o odniesionćm zwy- 
cięztwie. « Lecz. któżby mógł się spodziewać, że po 
tey nagrodzie ścięto mu głowę w drugim zaraz 
pokoju. Taka była rękoymia milczenia, którego 
po nim wymagano,” 

Tenże dziennik umieścił jnteresowny artykuł 
o Angielskićm i Francuzkićm Parostwie. „Przey- 
ście niewielkiey liczby Parostw na linije boczne 
(wyraża to pismo) dało powód do ważnych zapy- 
tań, względem tey wielkiey instytucyi. warto 
gruotowniey ten punkt, jeden z naygłównieyszyc 
naszego prawa publicznego. Zastanowiemy się na- 
przód nad początkiem parostwa Angielskiego, a po- 
tém zwróciemy uwagę na stan jego we Francyi, 
atak doydziemy naturalną drogą do parostwa kon. 
stylucyynego. Normaudscy Baronowie, którzy się 
za FPilhelmem Zdobywcą do Anglii udali i otrzy- 
mali zdobyty kray w lenność, byli Parami Kró- 
la. Podług systematu feudalnego, szlachta zwała 
się parami (pares) i dla posiadania łenności Koro - 
ny od niey zupełnie zawisłą była. Pod Planta- 
genelami liczba Parów była bardzo znaczną; gdyż 
prawie wszyscy Normandscy Rycerza otrzymali po- 
siadłość Korony, itym'tylko sposobem zostali wa- 
zalami i Parami Królewskiego Dworu. Xięga len- 
nicza (domay” s book) podaje przeszło 500 Baronów; 
którzy zasiadali w sądzie feudalnym. Ale właśnie 
ta wielka liczba Parów była jedną z przyczyn; 
które pociągnęły za sobą utratę przywileju, Wie- 
lu nie uczęszczało na wielkie zgromadzenia Dwor- 
skie, dla uniknienia kosztów; ról musiał ich o- 
sobnemi pismami (summons) zwoływać, i tak po- 
wstał zwyczay, Parowie nie z powodu swego Ba- 
ronostwa, ale od Korony otrzymywali prawo zasia- 
dania w Parlamencie. Przez zniesienie wielu łen- 
ności zimnieyszała się liczba Parów lennych, a na- 
stępnie przyznane Koronie prawo mianowania Pa- 
rów przez patenta, zmieniło zupełnie naturę tey 

3* 


M nstytucyi. Angielscy prawnicy w 16 wieku uzna- 
-vali trzy wo łzaje Parostwa (nie mówiąc o Szkoc- 
ikich i Irlandzkich Lordachb): 1) tych, którzy byli 
Parami z powodu posiadania Baronii lub dncho- 
|jwney godności: pod tą kategoryą objęto tylko an- 
dsielskich Biskupów i Hrabiów Arundelskick, któ- 
Hrych Xiążę Norfolk reprezentował. 2) Parostwo 
jprzez zwołanie (summons), prawo służące niektó- 
rym rodzinom szlacheckim. 5) Parostwo patento- 
we, któróm nagradzano ważne usługi dla kraju. 
jj Angielskich Parów, choć mieli troisty początek, 
5|nie wielka była liczba pod Plantagenetamii Tu- 
Ü dorami, dopóki Sztuartowie, szczególućm swojćm 
M pofożeniem nie byli zmuszeni liczby ich pówięk- 
|szyć. Królowa Anna utworzyła, jak wiadomo, d w u- 
Í nastu nowych Parów, pod Jerzym III i za Mi- 
nisterstwa Pitta przeszło wiele Parostw. Teraz 
M są wszystkie Parostwa dziedziczne , wyjąwszy 16 
Szkockich Parów, którzy na czas trwania Parla- 
"nentu i 28 Irlandzkich, którzy na całe Życie, o- 
| bierani bywają. W Anglil zaprzeczać dziedziczne- 
go charakteru tego dostojeństwa, byłoby jedno, có 
przeciwne prawu ogłaszać nanki. We Francyi 
$ więcey zmodyfikowano Parostwo. Początkowo tak 
jak w Anglii, było skutkiem lennego posiadania. 
Ponieważ kray dzielił się na małą liczbę części, 
więc 'Parowie Królewskiego dworu składali się 
tylko z posiadaczy rozległych dóbr koronnych; ta- 
kimi byli Kiążęta Normandscy. Gujanny, Burgo- 
nii, Hrabiowie Flandryyscy, Taluzcy i: Szampa- 
nii. ` Bretania dopiero pod ś. Ludwikiem została 
|Xiążęcóm parostwem. Do tych 6 świeckich Pa- 
rów dodano 6 duchownych, którzy prawie wszy- 
scy byli Biskapami Suffraginami Arcybiskupa Re- 
imskiego, Wielkie łenności złączono pomału z Ko- 
roną, a tak ten pierwszy zawiązek parostwa zni- 
knął. Wszystkie późnieysze godności parowskie 
udzielał Król przez swe listy; i tym sposobem ta 
godność w wieku 18 zamieniła się na Czczy tytuł. 
Parowie pokazywali się jeszcze na wielkich uro- 
czystościach narodowych, w dniaćh sądowych 
(lits de justice) jako ozdoba Korony, lecz bez'wpły- 
wu politycznęgo. Tytuł jednak pozostał się dzie- 
dzicznym w familiach. Przy zwoływania Stanów 
jenerainych mówiono o dziedziczney Izbie y która 
miała bydź strółem publicznych swobód i ciałem 
pośredniczóm między lndem a Koroną. Parostwo 
ma prawdziwe swe źródło w Monstytucyi, i w 
K rólewskićm postanowieniu,stanowiącóm jego dzie- 
dziczaość. Nie ma nic wspólnego z ludem, ucże- 
staiotwo jego władzy prawódawczey wypływa zin- 
aego źródła. Mówią o substytucyach, którychby 
nasze prawo zahtoniły. Gdyby təkowe nawet za- 
sadzie równości klass ludu były przeciwnemi, czy- 
liż dla tey samey przyczyny nie są stosowne „dla a- 
rystokratyczney Izby Parów?Jeżeli arystokratyczny 
żywiął uznamy za potrzebny w kraju,więc trzeba mu 
przyznać odpowiedni charakter. Dziedziczność go- 
dności parowskiey nie znosi bynaymniey Królew- 
skiey prerogatywy wzywania do izby znakomitych 
mężów naszego czasu. W Anglii mianuje K.orona,przy 
każdym otwarciu Parlamentu, pewną liczbę dzie- 
dzicznych Parów, a to peryodyczne przybywanie 
M usuwa na bok niewielkie wprawdzie, ale niepo- 
dobne do uniknienia, nieprzyzwoitości z dziedzi- 
cznego prawa godności parowskiey wypływające. 
Rząd Francuzki, jak się spodziewamy, będzie naśla- 
dował ten konstytucyyny zwyczay; a z resztą jeżeli 
dziedzictwo w linii poboczney nie wynika,ściśle bio- 
rąc rzeczy, z,przepisow prawa; może jednak w przy- 
zwoitych granicach nie pociągnąć za sobą żadnych 
złych skutków.” 


> ARGLIA. 
Londyn dnia, 29 października. 
: (z Gazety Warszawskiey). 
_ Posłano ztąd listy do Panów Stratford Can- 


ning, Malcolm i Adam, oraz do Lorda Cowley, po- W 
sta naszego przy dworze Wiedeńskim, tudzież do jg 
Lorda ffeytesbury. p; 
2 Rozeszła się pogłoska (pisze Gazeta Goniec). Ñ 
iż Cesarz Brezyliyski, dowiedziawszy się o przy* Wi 
byciu córki swojey do Anglii, i poznawszy nie- $ 
możność wydaws aa, z tamiey strony oceanu At-$ 
lantyckigo rozkazów. które przy odmianie oko B 
liczności niełatwo mogłyby się uskutecznić, przy-ł 
będzie osobiście: do Europy , kiedy teraz ustała JĄ. 
woyna między Brezylią i Rzecząpospolitą Buenos- M. 
Ayreską. Przytaczamy to, jako pogłoskę, którey Bł. 
atoli nie możemy, ani zbijać,ani potwierdzać, 5 
Według Gazety Sunday- Limes, Cesarz Bre: f 
zyliyski uczynił rządowi Angielskiemu przełtoże-B 
nia o postępowaniu , Lorda Zeresford, względem | 
iuteressów Portugalskich. ; R ją ii 
W Tripperary, w {rlandyi panuje jesze ze Bł. 
wzburzenie umysłów. Utworzenie klubu Bran- £ 
świckiego, czyli protestanckiego w JVenagh obra-Ę ; 
ziło Katolików. pa 
_ .W Hrabstwie Kentyyskiém zamyślają zwo- 
łać nowe zgromadzenie dla podania Parlamentowi $ 
petycyi o nadanie swobód Katolikom. ji 
Lord Bexley, który był spokoynym widzem 
na zgromadzeniu w Penenden- Heath, napisał po- y 
tém, adres do obywateli Hrabstwa Kentyyskiego, § 
i kazał go im rozdać podczas wielkiey uczty w 
Maidstone. Usiłuje w nim zbić powody, jakie przy R 
jaciełe Katolików przytaczają za nadaniem swo- EJ. 
bód; twierdzi nawet, iź panująca teraz jedność 
między Katolikami i Protestantami we Francyi i$ 
Niderlandach, niedługo potrwa; kończy życzeniem, ją 
aby Protestanci mieli ciągłą przewagę. 
Gazeta Globe umieściła następujące uwagi of 
ostatniem odroczeniu Parłamentu; „Odroczenie $ 
Parlamentu aż do świąt Bożego Narodzenia, po- 
czytano za dowód, iź rząd nie spodziewa się Żadnego 
przerwania pokoju. Dowód ten nie był poirzebpymBĄ 
do okazania, iż nie ma bezpośredniego zamysłu| 
wypowiedzenia woyny; tymczasem, wiadomy aa- PN 
wny zwyczay, iż Ministrowie odwlekają zwołanie pf 
Parlamentu, aż do ostatniey chwili, zabrania nam [8 
z teraźnieyszego odroczenia czynić domysłu o przy- (i 
szłych wypadkach. Pospolicie Ministrowie uwa- f$ 
Żają zgromadzony Parlament bardziey za niedo- JĄ 
godność, niż przyjemność, dopóki jeszcze odbywa- {i 
ją układy z Posłami zagranicznemi. Gdy podczas$ 
obrad Parlamentu nikt nie Żąda niewczesnych ob- $ 
jaśnień, w tym razie milczenie Ministrów bywaf 
czasem mylnie tłumaczone. Odroczenie posiedzeń 
Parlamentu jest waźnieyszćm, jeśli Ministrowie 
myślą ośrodkach tyczących się Irlandyi. Czyliż- 
by nareszcie nie wypadało Xiążęciu 77 ellingio | 
nowi proponować jakowy w tey mierze środek? 
lub czyliż chce czekać póty , póki oba stronnic- Š 
twa zmordowane. nie przyymą wszelkiey ugody zg 
radością? Obawiamy się, aby pkoliczności nie u-$ 
chyliły powodów do spodziewśnia się tego ostat- 
niego wypadku. (Czas nie okazał dotąd Żadneyg 
mocy uleczenia w Irlandyi. Niechęć bardziey się 
tam powiększa, niż zmnieysza, co nawet członko-ą 
wie klubów Bruoświckich przyznają. Nie możnagę 
dosyć powtarzać, iż strata czasu jest równie wa- ® 
ną dla narodu, jak dla pojedyńczego człowieka.Ę 
Kraje stałego lądu Europeyskiego czynią coraz 
większy postęp w bogactwie i pomyślności, a za- » 
tém, i w potędze; możemy tylko utrzymać naszjj 
stopień, rozwijając całą siłę, jaką posiadamy. Po- 
winniśmy sprawiedliwością i pracowitością uczy- $ 
nić kray nasz nayżyznieyszym, a naród, nayszczę- % 
śliwszym. Zajęcie się tém, jak nayprędzey, jest g 
ważnieyszóm, niż pytanie o teraźnieyszey woynie 3 
i pokoju; zawsze bowiem należy bydź w stanieķ 
albo dzielnego prowadzenia woyny; aibo atrzy-| 
mania pokoja z godnością. ” i 
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*Pozwolono drukować. , Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
JAGA Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu » Kawaler. 


~ 


«w Drukarni Redakcyt, ` 


1 R. 1828 mea Bbra 23 dnia. Na Sadach 
JEGO 1MPERATORSKIEY MOŚCI Ziemskim 
Pin Miń. oświadczenie imieniem JW. Brygidy 
z Dybowskich Torczynskiey Prezydentowey Są- 
dow Gubernialnych Grau. Miń. w. imienia wła- 


snem i jako opiekunki nieiętniego potomstwa . 


Narcyza Artura i Anny Torczynskich w assy- 
stencyi prawnie działającey, czyni się z uastę- 
pnego powodu, iż gdy z momentem zeyścia Ś. p, 
Piotra Torczynskiego b. Prezesa Sądow Guber- 
nialaych ` Gran. Miń. męża żalącey się a oyca 
powyżey wyrażonego małoletniego potomstwa, 
w dniu 6 idącego mca 8bra przytrafionege, wszel- 
ka moc i władza działań za plenipotencyami od 
jego komukolwiek wydanemi na zawsze ustały; 
a wrzędzie tym, gdy plenipotencye na imie sta - 
rozakonnych Icki Heszelwicza Syrkina i żony 
jego Chai Szmuyłowiczowey Ickowey Syrkino- 
wey kupców i mieszkańców Mińskich, obok wru- 
czenia Świadectw Sądu Gilł. Miń. 2go Depar. 
na swobodność dusz, dla założenia pod ewikcyą 
przy braniu podradów , mianowicie: 1mo na 
dusz 74 z wsiow żalących się do folwarku Si- 
nicy, 2do na dusz 71 resztuących z wsiow do 


: majętności Chotowa JW, Ł.ęskiego, 5tio ua dusz 


150 z wsiow do majętności Suły JW. Obcr- 


*skiey i 4to na dusz 36 z wsiow do folwarku 


Żalących się Szczytomierzycze zwanych, w Miń. 
Pcie sytuowatych należnych, wydane i w roż- 


„maitych dattach w Snhbselliach w mieście Gu- 


bernialnem Mińsku exystujących, przyznane, ża- 
dnego walorn mieć nie mogą i za ouemi Wezel- 
ka czynność, oraz włądza działania na zawsze 
przeciętą zostału, przeto o żeyściu JW. Piotra 


į Torczyńskiego , alla żalących się uieodżałowa- 


4: 


nem, wszystkich interessowanych przez ninicy- 


Sze w aktach publicznych zapisujące się oświad- 


) czenie, i w gazetach Kuryera Lit. umieścić się 
mające, dając wiedzieć, zarazem ciż „ałający o 
; mpadłych powyżey wyrażonych plen:potevcy= 


ach, i ztąd 6 niemożności nikomu zgoła pra- 
wnepo za onemi czynienia, tę% publiczność za- 
wiadamiają, 

i W imieniu własńym. i dalszych współo- 
piekunow Jan Dybowski Sędzia 290 Depart. 
Gubern. Mińskicy. : 

Roku 1328 miesiąca oktobra 27 dnia. Na 

Sadach JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI 


' Ziemskich Powiat Mińskiego , stawająe 'oso- 


biście JW. Jsa Dybowski Sędzia Mińskiego Głó- 


` wnego Sądu ego Departamentu takuwe oświad- 


czenie ka zapisaniu do protokułu potocznego 
podał. Przyjęliśmy i że wolno do Gazet podać 
poświadczamy. ; 
` Podsędek Igoacy Brzozowski. 
Podsędek Konstanty Wierzbicki. 
: Pisarz Tomasz Zołądź. 
Wolno drukować. Wilno dnia 5 listopa- 
da 1828 A, Powstański Prez. Kom, Cenz. Wi- 
ley. Bade. Koll. i Kaw. j 


Czas obserwacji. 
Obserwacye fd. 7 godz. 32 wiecz. 


teorołogi- . m Mo s 
SĘ Say d. 9° godz. 7% rano.: 


Wysokość Barom. 


27 cal. 6,7 lin. 
27— 11,3 — 
AEC TAT 


RENEE A A 


„2 Litewsko Wileńska Magistratura Powa 
szechney Opieki ninieyszém ogłasza , iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z publiczne= 
go targu, oddany na ewikcyą , za qmivieniem 
terminu, nieruchomy majątek Ciechanowiszki 
ze 50 włościańskiemi płci męzkiey duszami, oby= 
watela Sędziego Ziemski-go Wileńskłego Sta- 
isława Drzewickiego, położony w Wileńskiey 
Gubernii i powiecie, ze wszelką należącą do nica 
ziemią, i wszelkiem na niey zabndowaniem, do 
czego naznaczają się terminy do targow: tszy 9, 
agi 11, itrzeci ostateczny 14 lute„o uastępują- 
cego 1829 roku; życzący kupić ten majatek 
mogą przybydź do Magistratary Powszechney 
Opieki w oznaczonych dniach w czasie posie- 
dzeń, i widzieć w niey inweutarz z oceuką i wa 
ranki. : 

* Marszałek Jasieński, 
Sekretarz J. Solimani. 


2 Litewsko Wileńska Magistratnra Pow- 
szechney Opieki ninieyszćm ogłasza , iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą a publiczne; 
go targu, oddany naewikcyą za ominieniem ter 
minu, murowany dom Szlachcica Michała Za- 
fatego, położony w mieście Wiluie, na przed mie= 
ciu Snipiszkach pod N. g60, z fraktowym o- 
grodem wkoło murem oprowadzonym, do cze- 
go naznaczają się terminy do targow: 1szy 9, 2gi 
11 i Sci ostateua:iy 14 lutego następującego 1829 
roku; życzący kupić ten dom mogą przybydź do 
Magistratury Powszechney Opieki w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prae- 
dającego się domu inwentarz z ocenką i warunki. 
Dnia 50 oktobra 1828 roka. 

; Henpemennbri Haeitb n Kagareph Kaeñcum, 

Cexpemapx H. Coaunuanu. 


35 Izba Skarbowa Grodzieńska ogłasza, iĉ 
stosownie do zaleceń Departamenta -korbowych 
własności 15 jalii teraźn. roku, N. 1461, sprze” 
dawać się będzie z publiczney licytacy! wywró- 
coue w roku przeszłym przez burzę w Rudz- 
kiey puszczy w straźach Lachowieckiey i Bory= 
sowskiey drzewo; którego podług Spisu przy re- 
wizyi uczynionego. zuayduje się w tych strażach 
budowłowego sztak :0,480, na drwa sztuk 
16,457, oraz żerdzi kołow iłat 98 kop; licy- 
tacya odbywać się ma w Sądzie Ziem. Brzes- 
kim w dniach 26, 27 i 28 mea listopada, p:zy» 
siępujący do niey znaydą do przeyrzania spis 
szczegółowy; mogą nadto wcześnie przed licy* 
tacyą obeyrzeć ua mieysca drzewo sprzedawać 
się mające, i przekon:ć się o łatwości spławie- 
nia onego do miasta Brześcia. 

Antoni Krupowicz Assesor J. S. G. 

Teodor Leszczynski Kollegski Sekretarz, 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ı 


AFP lno dnia g Listopada v s. 7828 Roku. ` 


Zesz O BGAR AREN CE. 
3 MMNEPATOPCKALO HBocnumameabuaro 


óma omh C. Ilemepóyprcxaro Qnekysckaro Co- 5 


BKUIĄ CHMb OÔDABAACICA: YIO Bib OHOMDdb npoąaem- 
CH Ch AYKUIOHWAro nyŚMNYNATO INOPTA JZAAÓKEKNOE 


u. nupocpogekioe ueĄBunnmMoe , Kuhaie llowrbmuxa 


Joseþania IosejamoBuua Baunckaro, cocmo4a 
mee Mornsenckoji PFyóepnix m» llorsmax» Mepn- 
KOREKOM% CEAL1A DopoBośt 5, Bh AepeRUNXŁ Ayópo- 
puşi 81, Boponoii 152, Kaunoss 40, Cpaqkosuvaxb 
11, KocnitourkoBuuax5 110, u KausroBeĄKarO. Bb Ae- 
pesast Kopaónepn 55, a ncero 455 mymecka no- 
JA AyIMD, NNCAHHDIXb HO peRM3IM 1616 Troja, Ch 
powaedustwi nocak peBusiu , CO BEĆIO APHRAJAC- 
KANJE Kb RUMb SCHACH MH BOAKHM'b Ha onok 
cnpoeniemb; Apa Miro ira3Hadenbi Epoki MOP- 
ra» Oy gymyaro 1820 roga mapma wscajja nepBBIń 5, 
sumopBiii 7, u mpamiik 12 uucan. ZŃeamomia Ky- 
mb AMBHiE cje Moryń nBiaMiCA Bb Unekyn- 


„ ckiii Cowbniw NOKAsAHHBIX b YUCAb BŁTRPHCYĄCIBCH- 


HOE BpEewWH H BHĄPIUP BD OUOND nponaBaeMoMmy umh- 
Hiro oniteb, ycaosie u popmy xynueli xphaociat. 
Jxenequiuiopn Ucmoa0B2Ku. 


"SOA Rady Opiekańczey St. Petersharskiey Ce- 
SARSKIEGO Domu wychowania ninieyssem ogła* 
sz się, ił w niey przedaje się przez uukcyą, z pu 
blicznego targu; oddany na ewikcyą za ominieniem 
termioa , nieruchomy majątek obywatela Jozefa- 
ta Jozefutowieza Ważyńskiege, położony w Moti- 
lewsziay Gubernii w powiatseh: Czerykowskim 
majętnorci Borowey B: we wsiach Duhrowicy 81, 
Borawev 252, Klinowie 43, Swadkowiczach 11, 
, Kostiuszkowiczach 116, i w Klinowickhim we wsi 
Korallewie 55, w ogóle 455 płci męzkiey dusz, 
zapisunych do rewizyi 1816 roku, z urodzonemi po 
ręwizy, ze wszelką maieżącą do nich ziemią, i 
wszelkiem na niey zabudowaniem, dla czego na- 
zuaczona terminy do targow następującego 1829 
roku marca: zy $, 2gi 7,1 Sci 1a. Zyczący ku- 
pić takowy majątek zechcą przybyć do Rady O- 
piekuńczey w oznaczonych dniach w ezasie po- 
siedzeń, i widzieć w aiey przedającego się majątku 
inwentarz, waranki iłormę przedaźnego prawa. 

Expedytor Osmołowski. 


| 40d Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 


„. Rządu. Dla odbycia targow na wzięcie w mie- 


ście Wiluie krobkowego poboru m rzezi bydła 
na koszer w nową dzierżawę do upłynienia 4ch 
Jat, przez Rząd Gabernialny naznaczają się na no- 
wo terminy 1szy 25, 2gi 26, a Ści 29 teraźn. listo- 
pada, a na'przetarg 4 grudnia, a zatóm Życzący 
należeć do targow, zechcą przybydź na wyżey 
pomieniooe terminy do sali posiedzeń tego Rzą- 
du, z dostatecznemi i pewnemi ewikcyatmi. 

Sowietuik  Białocki, 

"Sekretarz Jamout, 

Powytczyk Leęoszkiewicz. 


1 Og Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Dla uzyskania przysądzoney przez Naywyżey 
potwierdzoną duia 19 maja 1827 roku Upinią 


Rady Państwa, od Hrabiego Staaisława. I'ysz-- 


kiewicza ta mees obywateli Parczewskich na- 


leżności gooo rubli ass., teu Rząd postanowił 


przedać z publicznych targów majątek tego Tysz- 
kiewicza Janowo z trzema mieszkańcami, w 
Wileńskiey Gubernii, w Rosieńskim Pcie poło- 
Żony, oceniony 5000 rub. 3r., przynoszący rocz- 
mego dochodu 50 rub. sr; zatem pDiuieyszóm o- 


głaszu się, aby Życzący kupić ten majątek, przy- 


byli dla targow na terminy: 28, 29131 następu- 
jącego grudnia do tegoż Rządu. D.8 listopa= _ 
da 1828 roku. 
Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. h 
Za Naczelnika Stołu Romnald Czarnocki. 
1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg * 
Kommunikacyy bninicyszćw wzywa Życzących 
podjąć się dostawy w 1829 roku do robot Win- 
dawskiey Wodney Kommunikacyi dzikiego Ka- 
mienia 1510 kubicz. sążni, wapiennego 276 kub. 
sążni i gotowego wapna dla I Dyrekcyi robot 
do szlnzu N. X. 60 kub. sążni; życzący zechcą 
przybydź dla targow do tego Komitetu 22, 23 
12% listopądą z pewnemi dostatocziemi ewik- 
cyami, przy czćm okazane będą warunki na do- 
sławę tego- kamienia. 


1 Sąd Ziemski Pfa Wilenskiego dekre- 
tem akcessoryynym w dnia 13 teraźu. mca 0- ` 
ktobra ferowanym Taxę i Exdywizyą fundu- 
szu po zmarłym Antonim Horodeckim Kolleg= 
skim Assesorze pozostałego przeznaczył, Z tego 
powodu zawiadamia wszystkich kredytorow i 
pretensorow pomienionego Horodeckiego , iżby 
a dowodami należność ich probującemi w nie- 
zwłócznym sezasie, dla. otrzymania satysfakcyi 
porządkiem prawami przepisanym w Sądzie 
uinieyszym: sami lub przez umocowavych ple- 
nipoteutow w tymże Sądzie jawili się, gdyż na 
pretensye nmiestawających wierzycieli amissya . 
uznaną zostanie. Roku 1828 mea oktobra 50 
dnia. Sędzia Prezydający Stanisław Drzewicki. 

„Sędzia Jan Pisanka. 
„ Pisarz Józef Naborowski, 
Regent Marcelli Talat. 


1 Sąd Kommissyi dla urządzenia interes- 
sow Radziwiiłowskich wolą Naywyższą u- 
stanowiony, powodem zrzeczenia się przez suk= 
eessorki zeszłey Marszałkowey Kościołkowskicy 
kontraktu arendowuego na majętność Szeżek- 
sznę przez Prokuratoryą - massy Radziwiłłow- 
skiey onym wydanego; rezolucyą w dniu 51 Obra 
roku teraźnicyszego uastałą , wypnścić takową 
majętność,od dnia 25 apryla 1829 r., przez pu- 
bliczną lieytacyą zadeterminował, i termina do 
takowey licytacyi w dniach 1. $, i 4 februaryi 
tegoż 1829 r. przeznaczył. Aby przeto życzą 
cy zadzierżawić poinieniouą majętność Litewsko 
Wileńskiey Gubernii w Wiłkomierskim powie- 
cie sytuowaną, z dostateczaemi ewikcyami, na- 
wyrażons termina w Sądzie ninieyszey Kommis- 
syi w mieście Wilnie w domie Kardynalia zwa- 
vym; posiedzenia swoje odbywającym, stawali, 
przez niuieysze wzywa,i Że w każdym czasie 
warunki do licytacyi posługujące, stronom into- 
ressowanym w KanceHaryi teyże Koimmissyi o- 
kazane będą zawiadamia, s 

Z polecenia Sądu Ludwik Czernichowski 
Sekretarz. 
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|, DODATEK DO GAZETY KURIERA LIILYYSAIEGYO. N. 255, 


Wilno dnia 9 Listopada 0.3: 1828 roku. 


1 Oblig na r. sr. 650. w roku. 1828 jalii 


% w. Franciszkowi Kięłpszy b. Assesorowi Sa- 


da Niźszego, Ziem. Wiłkom. pod imieniem moim 
diżey podpisującego się bèz żadney ode mnie ple- 


 Mipotencyi i mocy wydany, skoro się o uim do- 


wiedziałem zaraz, bo. w tymże, roku na daia 25 
augusta, w Sądzie Gił. Wileń. ego Depar. za- 
karżyłem, i w Grodzie Wilen: dekretem niestan- 


dym w dniu 27 8bra zapadłym, zniszcz łem je- 
fo istnienie. Ażeby więe takowego obligu ja- 
ko Żaduego znaczenia i waloru niemającego, nikt 


hie nabywał, ninieysze czyniąc ostrzeżenie, wła- 
ša podpisuję się reka. -- r 

Ca Jan Kniażewicz Adw. Sabsel. Wileń.  , 
|, Wolno drukować. Wiłno'd. 7 listopada 
1828, r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz. 


_5 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego całą Rossyą ete. etc. etc. 
_, Urodzeni sukcessorowie zeszłey Barbary z 


Kocięłłow Abramowiczowey Rotmistrzowey Ka- 
d waleryi Narodowey b. Woysk Polskich, Anna 


z Abramowiczów Xiqżna Puzynina z dokładem 
męża Xięcia Puzyny b. Asesora Sądu Głównego 
uit, Wileń, a Departamentu, Klara z Abramo- 
Wiozów Radziszewska z dokładem męża Ur. Sta- 
nisława Radziszewskiego b, Marszałka ptu Woleys. 
Podpółkowcika W oysk, Pol., Kazimierz Szwy- 
kowski b. Prezydent. Sądu (Granicz. Apell. ptu 
Wileń. jako oyciee, Franeiszek, Leon, Kazimierz, 


; Stanisław synowie , -Julija w ząmęściu Kostro- 


Wicka vice Marszałkowa. ptu Słonim., Barbara i 
daryanna córki Szwykowscy dzieci zeszłych 
„aryanny i Marcyjany z Abramowiczów Szwy- 
kowskich » Ba mocy Dekretu Remis, Sądu Gt., 
Lit Wiler. 2 Depar. w roku teraźn, 1828 mca 
apryla 14 d, zapadłego, dział i Exdywizyą ma- 


- Jętności Bienicy i attynencyow po zeszłych Ta- 


deuszu Jenerał-Majorze Woysk Pol. Kawalerze 


rdęrow Orła Białego i s$, Stanisława, Staroście 


Sądowym Oszmiań. oycu , Józefie Półkownikn 
Woysk Pol. Kaw, orderow Orła Białego i ś, 
Stanisława i Michale Kazimierzu. Rotm. Kawa- 
leryj Narod, b. W. Pol. synach Kociełłach, Bar- 


| harze z Kociełłow Abramowiczowey Rotmistrzo- 


. wey Kawale 


` pozostałych, Przeznaczającegą, 
-Cya dla kredytorów , AR 


ryi Narod, b. woysk polskich córce, 
dopełnić satysfak- 
zié summy i wszelkie 
dależnoście na debitorach , miemniey rozebrać 
Łjakiegobądźkolwiek nastanią stosunki do massy, 
* zastrzeżeniem niepozywania do innych Sądów, 
Wyznaozonemu Sądowi Podkomorsko-Exdywizor- 
SSiemu nakazującego ; oraz w skutek Dekretu. 
Pierwszojazdowego tegoż Sądu Podkomorsko-Ex- 
Jwizorskiego w majętności Bienicy w r. terażn. 
1828 moca mają 2a d. postanowionęgo, admini- 
stracyą , inwentacyą i pomiarę majątkow , kom- 
Portacyą papierów i ruchomego fanduszu na. 
dzięń 1o julii tegoż roku do Kancellaryi Ziem.. 
Szmiań, przeznaczającego; pozywają pinieyszym 
dyktalnym pozwem przed Sąd Podkomorsko-Fx- 

wizorski w majętności Bienicy w Gubernii Lit. 
x ień., w pcie Oszmiań, leżącęy, 6d d. 15 na-, 
tpującego miesiąca nowembra terażn. 1828r. 
€Xystować i ostatecznie sprawę rozsądżić mający; 
Mianowicie kredytorów: Panny Bernardynki kla- 
Sztora Wileń., XX, Dominikanów klasztoru Ko- 


* 


wieńskiego, XX. Dominikanów klasztorujw Szum- 
sku, XX. Missyonarzów klasztoru w Wilnie, 
Panny "Wizytki klasztoru w Wilnie, XX. Try- 
nitarzów. Trynopolskich , Prześwietną Kapitułę 
Wileńską, XX. F 'dnciczkanów , lasztoru w Wil- 
nie, Panny Benec yktynki „klasztoru w, Wilnie, 
XX. Bernardynów. klasztoru wy Bienicy, Xiędza 
Plebana Hondziłowskiego, sukcessorów Sówietni- 
ka Sieswzencewicza, Ux. są oj. 
Siestrzencewiczów i Panny Miłosierne klasztoru w 
Wilnie, sucessorow X, Szatyńskiego, sukcessorow 
X. Mateusza Gogiełowicza Kanonika Inflantskie. 
go; X. Kuncewicza Altarystę Trabskiego, UUr. 
Michała. Hrabiego TyszkiewiczaPółk. woysk pol., 
Heronima Tyszkiewicza, Jana Komara Asesora 
Sądu Gł. Lit. Wileń. ı Depar., Alexandra i 
Ferdynanda Szpitznaglów, Kalixta Daniłowicza 
Sowiet.,. Macieja Gałęzowskiego Dokt. Medycyny, 
Karola Wagnera Porucz. b. w. pol., Katarzynę 
Woelkowę, Ludwikę Nibersonowę i, Zuzannę 
Szulcowę w stopniu zeszłego Doktora Niszko- 
wskiego, Ignacego Pryżginta w stopniu zeszłego 
Dominika Pryżginta, Michała, Karola i Adolfa 
Natkiewiczów z dokładem opiekuna Ur. Józęfo= 
wicza Rejenta, Forfunatę Zienkowiczowę _Cho- 
rążynę ptu,Osz. w stopniu zeszęy Petroneli Jan- 
kowskiey, Kazimierza Chomiczewskiego ,;Jana 
Miecznikowskiego Rot. Brasł,, Piotra Skindera, 
Katarzynę Oganowskę, Michała OganowskiegoSęd. 
Gran. Usz,, Annę Grochowskę, Ignacego Brońca, 
i dalszych sukcessorów zeszłego Xiędza Tadeuszą 
Szabłowiuskiego Proboszcza , Horodziłowskiego , 
Jana Grajewskiego, Goyżewskę po zeszłey Biało- 
wieckiey, Czechowiczowę, Fronckiewiczowę, Ja- 
na i Maryannę Sielickich zastawnikow na fole 
warku Szlamowszczyznie, pracowitych Zukow_ 
skich i dalszych kredytorow i pretensorów, © 
rozpoznanie i rozliczenie podług praw.i dowo- 
dów naleźności, o przyjęcie fatysfakcyi ziemney, 
o pokassowanie niesłusznych pretensyi, o zapi- 
sanie amissyi na nieprzychodzących ; niemniey 
debitorow , za obligami i pismami zeszłemu Ta. 
deuszowi Kociełłowi Staroście. Sądowemu Oszny, 
wydanemi, mianowicie: sukcessorów „Michała 0- 
gińskiego Starosty, Markowskiego za obligiem p 
tal. bit, 20, sukcessorów WWiktorego Kociełłę. 
Podęzaszego Witeb, zaobligiem roku 1769 junii 


15 0 zł. poł, 640, Ur. Laudę lub sukcessorow, 


za kartą r. 1784 januarii 51 0 czer. zł. 10, suk- 
cessorów Antonićgo Pożźniaka Półk. ptu, Oszm.. 
za kartą r. 1784 febr. g o zł. pol. 500, suk- 
cessorów Kiędza Jakuba Janowskiego Proboszcza. 
Smorgóń. za obligiem r. 1984 apr, 26 0 cz, zł, 
bo, Żyda Josiela lckowicza mieśzkańcą miaste- 
oczka Zackiewicz lub sukcessorów za kartą r. 1784. 
junii 20 (o zł. pol, go, Żyda Josiela Hłuszaka 
mieszkańca miasteczka Zackiewicz za kartą r. 
1786 aug. 29 0 Cz. zł. 8, Urodz. Karola Opo- 
nowięza lub sukcessorów za kartą r. 1786 okt. 
22 o zł, pol. 60, Jaknba Śnitkowskiego Komor= 
nika Wojew. WWileń. lub sukcesserów za kar- 
tą r. 1787 januarii 18 0 zł. pol. 100, Abraba- 
ma Kryczyńskiego za kartą r. 1789 aug. 25 © 
cz, zł. 4, Józefę z .Pietkiewiczów Grynfeltowę 
lub sukcessorów za obligiem re 1789 nowembra 
28 0 zł. pol. 250, Alexandra Korzona Towa- 
rzysza Jazdy Litewskiey lub sukcęssorow za kar- 


t4 r, 1790 maja 21 0 ez, zł. 
maszewicza lub sukcessorów za obligiem r, 1791 
junii 24 o zł. pol. 866 gr. 19; żyde Ickg Fay- 
wiszowicza za kartą r. 1791 julii 25 o zł. 80, ży- 
da Faywizsa Szmuyłowicza obywatela miastą Osz. 
lub sukcęśsorów za kartą r. 1795 maja, 20 °% zł, 
Pól. 112, Żyda Iekę. „Chajmowicza lab sukcesso- 
rów za obli igiem, r. 54795, maja 50 o zł, pol, 460, 
Żyda Zjęlmana” Meje Owiczą . „Drukarza w Jaznie 
tub sukcessoróy artą r. 1793 junii 5 o zł. 
pol.'80, Urodz. Tenha Sulkiewicza Porucz. 
półku 1go b. wóysk pol. lub sukcessorów za kar- 
tą r. 1795 junii 1ą o zł. pól, 100, Jana de Spa- 
ven Doktora Medycyny lub sukcessorów za re. 
wersem r. 1795 febr. 21 0 cz. zł. 50, Antonie- 


go Aschabera lub sukcessorów za kartą r. 1756 


junh 26 o oz. zł. 40, Piotra Samsona Chorążego 
lub sńkcessorów za kartą r. 1797. junii 5 o rub. 


sr. 5, za obligami i kartkami zeszłemu Józefowi 


Kociełowi Półkownikowi wydanemi, UUr. Ko- 
morowskiego lub sukcessorow jego za kartą r. 
1789 sept. 15 o zł. 399, Jana Miillera lub suk- 
cessótów za rewersem r. 1791 maja 14 o czer. 
zł. 46, Heronima Strutyńskiego za obligiem fi 
1792 febr.. 1 d. temuż Józefowi Kociełłowi po- 
słowi Oszmiań, wydanym o cz. zł. 400, Alfonsa 
= Wituńskiego Prezydenta 
pniu óyca Jańa Wituńsk iego za kartą r. 1795 
*apr. 25 0 cz. „ał. 10, B. Nowakowskiego za li- 
stem r. 1809 1obra 17 o rub. sr. 60 za wzięte 
Żyta beczek 10, Adama Kociełła wówczas Pi- 
sarza Grodzkiego Wileń, poźniey Asesora Sądu 
Gł. Lit, Wileń, 2 Depart, za rewersem r. 1808 
jalii” 14 orub. sreb. 120 za wzięte żyta purow 
40; S. Bogosiewskiego lub sukcessorów za kartą 
r..1789 7bra 15 6zł. pol. 540, Sławetnych Ale- 
xandra Manaytowa i Fedora Pietrowa lub ich 
sukcessórów za obligiem r. 1808 7bra 19 i za 
dopiskiem nowembra 5 o r. sr. 461 kop. 975 i 
zł. 51 gr. 20; za obligami iikartami zeszłemu 
Michałowi Kazimierzowi Kociełłowi Rotm. Ka- 
waleryi Narod. b. w.pol. wydanemi, UUr. Sta- 
misława i Franciszka Kapit. b, w. pol. i Kawale- 
(ra Chomińskich w stopniu zeszłego oyca Igna- 
cego -  Ghomińskiego „Prezydenta Ziem. Qszm, za 
kartą r. 1798 aug. 1 0 cz. zł. 18, Wincentego 
Glińskiego za obligiem r. 1807 fabr. 15 0 rub, 
sr. '81, Stanisława Poźniaka b. Pisarza Z. Oszm. 
za „obligiem r. 1807 decembra 27 o rub. sr. 60, 
żydówkę Mowszowę mającą dóm w miasteczku 
ZaSkiewicżach po Żydzię Josielu Jankielowiczu, 
lúb jey sukcessorów za kartą r. 1805 xbra Jo- 
sięlówi Aronowiczowi wydaną , Dworowi Bie- 
uiękiemu przekazaną o rub. sreb. 95, żyda Bo- 
< rucha’ Szmuyłowicza Samuelsona mieszkańca Wi- 
leń. i i jego brata Josiela Szmuyłowicza mieszkań- 
ca Zaskiewicz + lub ich sukcessorów za obli- 
giem r. 1809 apr. 20 o rub. sreb. 100, praco- 


cowitych. Symona i Antoniego Sapaczów za kar- 


tą r. 1811 januarii 16 0 rub. sr. 55. UUr. J, Na- 
ramowskiego za „kartą r. 1811 maja 15 0 rub. 
st” 10, Za óbligami i kartami zeszłey Barbarze 
Abramowiczowey Rotm. Kąwaleryi Narod. b. 
w.pol., żyda Michela, Notelowicza mieszkańca 
Ndwego Miasta lub sukcessorów za obligiem r. 


1801 gbra 4 o- rub: sr: 132; Żyda: Zacharyasza 


Kieydańskiego . za kartą r. 1804 apryla 8 0 cz, 
zł. ża? Żyda Izaaka: Judelowicza Repini Nowo- 


Payri HUDUT AE PODŁ Ei w AE E 


10, Ignacego To- 


Grodu Oszm. w sto- 


mieyskiego lub snkcessorów za lkarią r. 180% 
maja 16 o t. bit, 10, Żyda Abrahama Szawelowicza. 
Arędarza Buczowskiego lub sukcessorów za kartą 
r. 1805 febr. 19 o cz. zł. 14, UUr. Romualda Po- 
boiewskiego Sędz. Granięz. ptu Oszm. za obli- 
giem r. 13825 febr. a5 po, uczynioney nadpłae 
cie wr. 1828 maja” 19 wrestincyi o rub. sr- 
2:7 kop. ôg, Raymunda Korsaka b. Kap. ptt 
Dryzieńskiego za obligiem r: 1825 apr, 23 ma 
ostatecznem rozliczeniu się w r. 1827 apr. 18 
rub. st, 800, Ludwika Kowalewskiego i Różę 
z Kowalówskich Pobojewskę z dókładem mężay 
UUr. Romualda Pobojewskiego Sędz. Gran. Ostas 
sukcessorów zeszłego Symona Kowalewskiego u: 
rządzającego za Żyćia Ś. p. Michała Kazimierza 
Kocieiła dobrami Bienicą i attynencyami o sh 
9,600 włościanom tychże dóbr zawinionych po” 
dług szczegółowego rejestru i weryfikacyi, o są7 
dzenie. pówyżey wyrażonych sum z procentami i 
expensami prawnemi pod karami sprzeciwieńć 
stwa i na wszelkich pozwanych funduszach zież| 
mnych do wybrania z intrat, a gdzieby ziemnych 
niebyło, na summach, f rachómoścjaCH, oraz na 
samych osobach. Udzielnie Urnego Abrahama 
Ułana Majora Woysk Rossyyskich o statnicyją 
i extradycyą włościanina dóbr Bienicy Jana/ 
Czuykiewicza w r. 1820 wyprowadzońego, o Sga. 
dzenie nieużytków, sztrafow i expensow; osobno 
UUr. Hipolita Milewskiege Sędriego Granice. po” | 
wiatu Oszmiań. ezyniącego napady ma las posesy0+ 
nalny Bienicki Wrzosy zwany, Macieja Krycryń 
skiego Rotmistrza W. Rossyyskich ezyniącego | 
napady na sianożęć w uroczyska Kaszynę zwa” 
nym possesyonalną dóbr Bienicy folwarku Pot 
nizia, stosownie de mnogich wiryow i mónifostówą 
o wyśledzenie przez akta RR eer: u 
roczysko Wrzosy, jako iureczysko zyna były 
w ciągłey dóbr Bienicy possesyi i że obżałni nař | 
pady ezynili i szkody dopełnili, e zatwierdzenie | 
possesyi dla dóbr Bienicy, ø sęduenie stosownie do | 
wizyow i manifestow, oraz szczegółowego reje” 
stru na sprawie złożyć się mającego szkod w wygl 
cięciu i wywiezieniu drzewa, i zabraniu siana po. 
czynionych, z nawiąrkami, na obźałnych Miłowź 
skim i Kryczyńskim, oraz pen osobistych i płatnych 
za napady z expensami pod karami sprzeciwieńć 
stwa ina wszelkich obłałnych funduszach; rako* 
niee o to wszystko co crasu jednoczasowey roz* 
prawy przed Sądem Podkomorsko Exdywizorskimt 
w dobrach Bienicy sądzić poruczone dzieło mać 
jącym, proszono będzie. 

Roku 1828 miesiąca oktobra, 51 d. Woźny 
niżey wyrażony świadczę, iż tego pozwu edyktal- 
nego kopię zgodną z ninieyszym autentykiem W 
sprawie wyżey wyrażonych osob po kredytorow 
i debitorow wyniesionego; zeszłey Star. Abramo 
wiczowey dla wiądomości do Gazety Kur. Litt 
podałem, Wincenty Koreywa Wożny Sądu Głów. 
Litt., Wileń. 2g0 Depar, 

Roku 1828 miesiąca oktobra J1 


dnia. Przed 


Aktami Ziem. Pttu Wileń, stawając osobiście Wor 
źny w górze wyrażony relacyą pozewną zezna” 
iw Protokale Wożnieńskim własnoręcznie rozpi* 
sał się. Przyjąłem Jan Zienkowicz Regent i Kaw- 

Wolno drukować, Wilno dnia 50 pażdzier 
1828-r. A. Powstański Prez. Komit, Cenzur. WA 


| 
| 


leń. Radca Kolleg. i Kler. 


